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Nie będzie strajkuna Górnym Sląsku 


Większeść załóg przeciw straikowi 


Katowice. 28. 2, PAT. Dzisiaj obradował kongres , Przedstawiciele C. Z. G. oświadczyli, że odpo- 
rad załogowych, zwołany przez C.Z.G. W kongresie | wiedzi precyzującej ich stanowisko udzielą w 
(wzięli udział delegaci 30 kopalń górnośląskich. delega | poniedzialek, 20 bm.. przedstawiciele Z. Z. P. 
ki górników zagłębi dąbrowskiego i krakowskiego o- | i Z. Z. Ż że organizacje ich strajku nie podej- 
paz delegat czeskiego socjalistycznego związku gór | mowały, oraz, że nie biorą za strajk odpowic- 
ników. Referat wygłosił b, poseł Stańczyk. który ddaitości choć: w strajku dalej trwaj 
"decyzję proklamowania strajku na G. Sląsku przeka- | 3 PY SU J Ja. 
izał w rece kongresu, Po kilkugodzinnej dyskusji 
«odbyło się glosowanie. które dało następujący Wy- 
mik: 16 kopalń oświadczyło się za strajkiem, 12 prze 
jelwko strałkowi, 2 głosowało za strajkiem warunko» 
wo, 11 kopalń nie przysłało na kongres delegatów, 
„Wobec takiego wyniku głosowania, poddano pod gło 
'sowaliie następując wniosek: Wobec tego, żę wynik 
głosowamia wykazał, że 25 kopalń jest przeciwka | 
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W dniu wczorajszym wyjechał na teren Za 
głębia krakowskiego główny inspektor pracy 
i kierownik departamentu pracy w Min. P. i 
O. S.. dyr. Marjan Kiett. Wyjazd dyr. Klotta 
pozostaje w związku z podjętemi przez rząd 
krokarai w celu likwidowania strajku w za- 
głębiach i propozycja aru trażu rządowego. 
strajkowi, a tylko 16 za strajkiem, w tych warun- AL 
kach konierencja stwierdza niemożność proklamowa 
nia strajku na Górnym Sląsku. Przeciwko temu wnio 
skowi oświadczył się tylko jeden głos. 


. a w 


Katowice, 28. 2. — Na zarządzenie dyrekcji 
policji został rozwiązany robotniczy związek 
zawodowy górników Górnego Śląska i związek 
zawodowy górników górnośląskich, mające 
swoję siedziby w Katowicach, Związki te po- 
wstały ze zlikwidowanych w swoim czasie 
wolnych związków zawodowych  PPS-lewicy. 

Wilno, 28. 2, -- W pociągu międzynarodo- 
wym idącym ze Slołpców do Warszawy, za- 
trzymano specjalnego delegata związku górni- 
t ków i rebotników sowieckich. który udawał 
się na Górny Śląsk z instrukcjami, dotyczące 
m. agitacji kon: 'unistycznej na rzecz strajku 
na terenie Górnego Śląska. Przy aresztowa- 
nym znałezieno ATM PA 


Hitler protestuje przeciw „nieu- 
czciwe! walce przedwyborczej" 


Berlin 25 2. (Sch) Przywódca narodowych 
socjalistów  Ado:f ilitier zwrócił się dziś ńo 
prezydenta Fuadcnburga listownie z protestem 
przeciw „nieuczciwej walce  przedwyborczej 
niektórych partyj, nadużywejących nazwiska 


Sosnowiec, 28. 2, PAT. Dzień dzisiejszy minął na 
kopalniach zagłębia dąbrowskiego zupełnie spokoj- 
mie. Do kopalń zjechały obserwacię w liczbie 1153 ro 
botników na ranrei zmianie i 772 na popołudniowej. 

a LJ Ld 

Kraków, 28, 2. PAT. Wojewódzki inspektor 
pracy Czarnecki przeprowadził na terenie straj 
kowym Zagłębia Krakowskiego szereg konfe- 
rencyj ze związkami zawodowemi górników. 
starając sę zbadać, czy istnieją możliwości o- 
siąanięcia 


porozumienia w obecnym ZA 


dnych ujemnych skutków wobec zagranicy, 
lecz wprosi przeciwnie — nastąpiłaby popra- 
wa znaczna stosunków między Niemcami a 
zagranica(!!) 


Findenburga' a  przedewszystkiem przeciw Sprytny „zamach“ radjowy na 
siawianiu w odezwie p»zedw;bo:czej partji Gap : 
sor,alno demokratycznej tezy, ż* zwycięstwo transmisję mowy Hitlera 


Hithra oznacza Wojnę €GYJ4Ł zna i zagranicz 
ną, ora” zańszczsuie wszelkie, vciności obywa 


Berlin, 28. 2. PAT, Partja narodowo-sucialistyczna 
telskiej w Niemezecu Wobec zakazu: stosowa | 

Ik 
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zwoiata wczoraj do Pałacu Sportowego zgromadze- 
nie wyborcze, na którem Hitler wygłosił przemówie 
uie, Z powodu przepełnienia hali urządzono rówmocze 
śnie zebranie w wielkich salach sportowych dzielnicy 
Willmersdorf. gdzie miała być transmitowana przez 
radjo mowa przywódcy hitlerowców. Oba lokale po 


nego wobec prasy hitlerowskiej, Hitler zapo- 
wiada, że © właściwym *lanie rzeczy w Niem 
czech zawirdómi zagranicę za pośrednictwem 
prasy zagraniczne] 


z f Ra) = łączono kablem. Tuż przed rozpoczęciem wiecu 
in, 25 2 f ś przeć 
„AA ę" * (Sci 2 GE pi ZR PE stwierdzono, że nieznani sprawcy uszkodzili kabel, 
sławicieli prasy zagranicznej, których zazna- włączając do niego mikrofon, który umieścili w 


jomił z treścią listu. wystosowanego do prezy 
denta biinGerburga. poczem oświadczył, że je 
go i jego pertji zwycięstwo nie miałoby ża- 


krzakach, Niewykryci sprawcy, prawdopodobnie ko 
muniści zamierzail widocznie przerwać mowę Hitlera 
wyzyskać mikrofon dla swei propagandy 


Jak już donosiliśmy aresztowani w swoim czasie 
w Wilnie w związku z tragiczną Śmiercią studęnta 
Wacławskiego Wuifin i Załkind, wypuszczeni nastę- 


O co oskarżeni są Wulfin i Załkind? 


pnie za kaucia, otrzyma! iuż akty oskarżenia. Spra- 
wy ich odbędą się oddzielnie. W sprawie Waulfine 
zastosowaną art. 122 kk (udział w zbiegowisku, wy» 


Kraków, wiorek 1 marca 1932 


WYDANIE HI, 


Wszełkie komunikaiy należy nadsyłać wprost do admimistrach 
Kon:unikaty, przesłane redakcji nie będą nwzęględn one. 
Rekopmów redakcja rie zwraca Za inseraty redakcja nie odpowiada, 
Cena vętoszeń i prenumeraty umieszczona iest ua ostabnic: 


NITUHIE 


BŁ p. 


Henryk Unger 


I. kapelmistrz Opery teatru miejskiego 
w Łignicy 


zmarł w lignicy po krótkich cierpieniach 
w 28 rokn życia. 


Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego 
spoczynku odbędzie się w Krakowie dziś w 
poniedziałek, dn's 29 b. m o godz. 2 popoł. 
z domu przedpogrzebowego cmentarza żydo- 


wskiego. — Na smutny ten obrzęd zaprasza 
Irzyjaciół i Znajomych w nieutulonym żalu 
pozostała 

RODZINA 


Przed wyjazdem marszałka 
Piłsudskiego do Rumunji 


Dziennik bukareszteński „Adoverul* donosi: 
„W pierwszych dniach marca przybędzie do 


Rumurji Marszałek Polski, Józef Piłsudski. 
Program pobytą przewiduje: objęcie honoro- 
wego dowództwa 16 pułku piechoty, którego 
Marszałek jest szefem. Uroczystość ta odbę- 
dzie się w Falticenie, gdzie stacjonuje pułk 
im. Marsz. Piłsudskiego. Jest to miasto pomię 
dz Suczawą a Paszkami na pograniczu między 
dawną Bukowiną a Mołdawią, Z Falticeni Mar 
szałek udać się ma do Bukaresztu, gdzie na- 
stąpi spotkanie się z królem Karolem H. 

Na dzień 19 marca — donosi Zacytowany,; 2 
dziennik, wyjedzie z Falticeni do Warszawy, 
delegacja oficerów, aby złożyć swemu szeżowi 
życzenia imieninowe. 


Całotygodniowe prace Senatu 
„Numerus clausus“ w komisji oświatowej 


Sejmu 

W bieżącym tygodniu zbiera się Senał na 
dyskusję budżetową. Posiedzenia będą się ad- 
bywały codziennie od godz. 15-tej, W. sobotę 
odbędą się aż dwa posiedzenia. 

Od 1 marca będą pracowały liczne komisje 
sejmowe. Marszałek Świtalski odbył świeżo 
konferencję z przewodniczącymi klubów i uma 
wiał z nimi zaległy maierjał, nalegając na przy, 
spieszenie jego załatwienia. M. in., w środę 
odbędzie się posiedzenie komisji oświatowej. 
które rozpatrywać będzie wniosek Klubu Na- 
rodowego o wprowadzenie numerus cłeusus w 
wyższych uczelniach. ź 
w 


wołangęm nienaviścią plemienną). 

Załkimda oskarża się z art. 470 cz. I, Artykuł ten 
głosi :„Winny spowodowania uszkodzenia ciałą,, za 
mierzonego i dokonanego pod wpływem silnego 
wzruszenia duchowego, będzie karany: zamknięciem 
w więzieniu na czas od 1 roku do lat 6 (dom popra- 
wy). ieśli uszkodzenie jest bardzo ciężkie"! .). 

Wraz z Załkindem na ławie oskarżonych zasiądzie 
rzemieślnik Chaskieł Oguz, jako jeden z uczestu:- 
ków ztięgowiska, podczas którego zginął ś.p. Wacła 
wski. Wszyscy oskarżeni znajdują się na wolnej $: 
pie i do czasu rozprawy sądowej (przypuszczalnie 
w kwietniu) środek zapobiegawczy (kaucje) nie ^: 
dzie zmięniony, 
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(zy można jeszcze 
iniczyć import? 


Nie zadawałając się podwyższeniem przed 
dwoma miesiącami stawek celnych odnośnie 
do kilkudziesięciu pozycyj, obejmujących mię 
dzy innemi główne towary do Polski impor- 
towane przystępuje rząd podobno do ogłosze- 
nia w najbliższywn czasie szeregu nowych pod- 
wyżek celnych. Motywem tych nowych pod- 
wyżck ma być zapewne utrzymanie czynnego 
bilansu handlowego 1 zabezpieczenie możności 
zatrudnienia pracowników krajowych. Rząd, 
jak z tego widać, konsekwentnie postępuje na 
przód do lnji ograniczania importu cłami pro 
hibicyjnecai i zakazami przywozu. 

Jeżeli jednak przygladniemy się cyfrom na- 
szego importu, to dojdziemy do wniosku, że 
to stałe ograniczanie importu doprowadziło już 
do tak „doskonałych“ wyników. że dalej już 
chyba na tej drodze nie wiele można osiągnąć! 
W słyczniu 1929 wartość importu polskiego 
wynosiła 294 milj. złotych, w styczniu 1930 
— 216 milj. zł, w styczniu 1931 — 153 milj. 
zł a w styczniu 1932 — już tylko 80 milj. z:.! 
W stosunku do stycznia 1929 wynosi zatem 
obecnie wartość naszego importu zaledwie 27 
procent ówczesnego importu, licząc zaś na gło 
wę mieszkańea spadł import do Polski z 10 zł. 
na 2.50 zł.! W roku 1929 figurowaliśmy w fan 
dlu światowym już na bardzo szarem miejscu 
między Brazylją a ..Haiti, tembadziej zatem 
obecnie nie odgrywamy już jako kraj impor- 
tujacy żadnej roli w handlu światowym., 
Wprawdzie w całym świecie zmniejszyły się 
cyfry handlu zagranicznego, ale nie w tym 
stopniu, bo tylko średnio o 40 procent a jedy- 
na chyba Polska zredukowała swój import © 
73 procent tj, do jednej czwartej! 


Jeżeli zatem już obecnie import nasz spadł : 


do tak minimalnej cyfry, że nie stanowimy. 
fjuż w świecie odbiorcy. którego się bierze w 
rachubę, te istotnie nie wiadomo, jaki cel mv- 
że mieć dalsze kontynuowanie tej polityki krę 
powania importu? Celem tym nie może być 
obrona czynnego bilansu handlowego jako 
%rodek zabezpieczenia stabilizacji waluty, bo 
przyglądając sie cyfrom naszych obrotów han 
dlowych w ostatnich dziesięciu latach dostrze 
gamy uderzające zjawisko, że nasz bilans han 
dłowy był bierny w latach dobrej konjunktu- 
ry jak 1924—1925 i 1927—1929, natomiast czyn 
nym by? nasz bilans handlowy w roku 1926. 
tj okresie załamania złotego i czynnym jest 
y latach 1930 į 1931 tzn. w okresach kryzyso- 
wych, przyczem mimo tego dodatniego salda 
bilansu handlowego rezerwa kruszcowo-walu- 
towa Banku Polskiego stale topnieje, Wobec 
tego niema w każdym razie żadnych podstaw 
do przyjęcia, że bierny bilans handlowy za- 
graża stabilizacji złotego a czynny biłans ją 
umacnia, a byłyby raczej pewne podstawy 
do przyjęcia stosunku odwrotnego. 

Niemniej błędnym jest drugi przypuszcza|- 
ny motyw nasze; polityki prohibicyjnej, mia- 
nowicie chęć zabezpieczenia pracy dla krajo- 
wych pracowników, Jest to wszakże rzeczą 
już tak oczywistą, że nie wymaga żadnych 
dowodów, iż zmniejszamie się importu musi 
iść w parze ze zmniejszaniem się eksportu. Jak 
długo nasi odbiorcy prowadzili liberalna poli- 
tyke handlu zagranicznego. można bvło jeszcze 
mieć nadzieję, że przyjmą oni spokojnie ogra- 
miczanie wywozu swych towarów do Polski. 
nie rewanżując się ograniczeniami naszego eks 
portu Obecnie jednak rachuby takie są wrecz 
wykluczone, gdyż wszystkie państwa już do- 
kładnie odważają swoje stosunki wymienne Z 
innemi państwami j płacą z miejsca pięknem 
za radobne, gdy tylko jakieś państwo utru- 
dnia import jego towarów. Wobec tego też 
każde zmniejszenie importu do Polski pocia- 
ga dziś za sobą natvchmiastowe zamkniecie 
dróg naszego eksportu co najmniej w tym sa- 
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„NOWY DZIENNIK“, wtorek 1. III. 1932 


mym stopniu. lIluzją zatem jest dążenie do 
zwiększenia zatrudnienia naszych robotników 
w dziędzinie towarów importowanych, równo 
cześnie bowiem tracą zajęcie robotnicy działów 
eksportowych, jak to obecnie właśnie widzimy 
w górnictwie, hulnictwie į włókienniciwie, Co 
gorsze, to, że dążąc do utrzymanią za wszelką 
cenę rynków eksportowych, uprawiać musimy 
— idąc po tej linji polityki handlowej — co- 
raz to ostrzejszy dumping, którego rosnące ko 
sztą płaci ostatecznie nie kto inny jak własne 
społeczeństwo. Polityka ta prowadzi zatem bez 
pośrednio i pośrednio do osłabiania zdolności 
konsumcyjnej społeczeństwa a jeśli usiłuje 
się temu zaradzić przez coraz to wyższą ochro 
nę celną j coraj kosztowniejszy dumping, to 
jest to typowe błędne koło, które doprowadzić 
musi (a raczej już doprowadziło) do komplet- 
nej pauperyvzacji ludności polskiej, Rowoływa 


we się, że robimy jedynie to samo, co inne 
państwa. jest niesłuszne, bo otwarcie przy- 
znać musimy, że politykę prohibicji celnej 


zainicjowaliśmy wcześniej i doprowadziliśmy 
ja do znacznie większej „perfekcji“ niż inne 
państwa. 

Równocześnie z utrudnieniem importu pra- 
gnie jednak rząd, w wyniku konferencyj pro- 
wadzonych w minislerstwie pczemysłu i han- 
dlu. rozszerzyć eksport przez otworzenie w ban 
kach pańsiwowvch kredytów  handłowo-cks- 
portewych. Środek ten ma być niejako równo- 
ważnikiem tak zwanego dumpingu kredyto- 
wego” uprawianego przez inne państwa, bło- 
rac jednak pod uwagę skromne z konieczności 
fundusze, jakie Polska na ten ceł może prze- 


Bankiet na cześć prezydenta 
Sokołowa w Bostonie 


Waszyngion (ŻAT) Burmistrz Bostonu Ed- 
ward M, Galsngher wydał bankiet na cześć 
prezydenta światowej organizacji  sjonistycz- 
nej i Agencji żydowskiej p. Nahuma Sokoło- 
wa. 

W bankiecie uczestniczyli m. in, prezydent 
senatu stanu Massachusetss Gaspar G. Bacon. 
Skarbnik staau Charles Hurley oraz prokura- 
tor generalny Józef Waner į prof. Nathan 
Isaacs, 

Przemówienie o odbudowie Palestyny wygło 
sili burmistrz Gallagher, sędzia Kapłan i inni. 


Prof. Weizmann doktorem h. c. 
uniw. południowo-afrykańskiego 


Johannesburg (ŻAT) Przybył tu dr. Chaim 
Weizmann, który stoi na czele tegorocznej 
kampanji Keren-Hajsodu w Afryce, Połudn. 
Na dworcu kolejowym dr Weizmann zostal 
powitany przez wielotysięczne tłumy, Cały dzie 
dziniec stacji kolejowej i wszystkie przylega- 
jące ulice były przpełnione. 

Witwatersiraud University postanowił na- 
dać dr. Weizmannowi doktorat honoris causa 
nauk prawniesych, 

Ku czci dra Wejsmanna odby: sią o'hrzymi 
bankiet powt ry z udziałem licznych przed - 
stawicieli rządu różnych organizacji : towa- 
rzystw wszystkich odłamów ludności. Ogólna 
prasa w Johannesburgu poświęca dużo uwagi 
pobytowi dra Weizmanna w Afryce Południo- 
wej. 


Feliks Warburg 'rezygnowai 
z przewodnictw= „Jointu“ 


Newy Jork (ŻAT) Feliks Warburg który 
był przewodniczącym Joinlu, od chwili pow- 
stania tej instytucji w listopadzie 1914 r. opu- 
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MLE CZNA-JASNA 


najbardziej posilna 
i uzdrawiająca 


ziaczyć, wątpimy, by na tej drodze można 
było uzyskać jakieś poważniejsze rezultaty. 
Wszelkie środki „poparcia eksportu* nie mo- 
ga przesłonić tej podstawowej zasady, że na! 
lo, by móc zagranicy sprzedawać, trzeba też 
od niej kupować. Ograniczając sztucznie im-i 
port, unicestwiamy wszelkie kosztowne meto- 
dy popierania eksportu, i 

Jakiż z tego wypływa wniosek? Nie może» 
my oczywiście nagłe dokonać zwrotu o 180 
stopni i przejść w polityce handlowej do 100- 
procentowego liberalizmu, bo byłoby to rów+ 
noznączne z zagładą naszego przemysłu a na~ 
wet i rolnictwa, Możemy jednak i powinniśmy, 
zachować konieczny umiar w polityce hamo- 
wania importu i nie dążyć do bezwzględnego 
zinn ejszenix wartości tego importu, a starać 
się iedynie e to, by drogą indywidualizacji im- 
portu i przychylniejszego traktowania tych 
państw, które są į chcą pozostać odbiorcami 
naszych towarów, uzyskać wzrost polskiego 
cksportu. Jeżeli w ramach obowiązujących nas 
obecnie traktatów handlowych urzeczywistnie 
nie takiej indywidualizacji napotyka na prze- 
szkody, to należałoby intenzywniej zająć się 
sprawą federacji celnej z innemi państwami. 
której inicjatywa padła ostatnio znowu na 
konferencji państw środkowo-europejskich w 
Bernie morawskiem. Wobec zaniku wolnego 
handlu w całym świecie polityka tworzenia 
takich fedcracyj gospodarczych stanowi. jak 
o tem medawno pisaliśmy. jedyną rozsądną 
drogę wyjścia z obecnego chaosu, jaką chwiło- 
wo recżemy dostrzedz.., 

Dr. B. Seiden 


ścił swe sanowisko, które piastował przeszło 


17 lat. 

Przewodniczącym Jointu na miejsce p. War 
burga obrany został dotychczasowy wiełoletni 
skarbmk Jointu p Paul Baerwald. 

Feliks Warburg bedzie jednak nadal aktyw 
nie współpracować Jointem. Na ostainiem po- 
siedzeniu Komitetu Wykonawczego p. War- 
burg obrany został honorowym przewodniczą- 
cym Jointu. 


Doroczna sesja rady naczełnej Jointu odbę- 
dzie się w Nowym Jorku 26 į 27 marca br. 


Fuzja Poalej-S'on i Hitachdut 
w Belgji 


Antwerpia, (ŻAT) Na wspólnem posiedzenu korni 
tetów centralnych Poalej-Sjon i Ceirei-Siun (Hitąch 
duth) uchwalono proklamować fuzję obu ugrupowań 
w jedno stronnictwo pn. „Żydowskie Stromnictwo So 
cjalistyczne". Partia ta będzie reprezentowana w 
Międzynarodówce Socjalistycznej za pośrednictwiem 
światowego związku „Poalej Sjon“, Oba ugrupowa 
nią zgłosiły wystąpienie ze swych centrali Świato 
wych. 


Starcie między sjonistami 
a komunistami w Pradze 


Praga. (ŻAT) W tutejszym „Berh-Am'* wobec licz 
nie zgromadzonej publiczności były minister ukrajń. 
ski i były profesor uniwersytetu ukraińskiego w. 
Pradze dr. Goldeęman wygłosił referat nt. „Zagłada 
żydostwa”, 

Na zebraniu tem obecnych było 50—70 komunistów 
którzy systematycznie przeszkadzali mówcy. W koń 
cu doszło do starcia między komunistami a Sionista- 
mi i policja rozwiązała zebranie. 


NIEBYWAŁE ŚNIEŻYCE WE WŁOSZECH 


Rzym. 28 2 PAT Spadły tu obfite śniegi Takiej 
Śnieżycy nie pamięliaja w Rzymie od wielu lat. W 
Genui śnieg pada od dwu dni. powodując znaczne 
skody dla hodowców kwiatów i sezonówych no- 
walij na Rivierze, ; 
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storia sie powtarza 


„Genewa“ przeci stu laty 


Problem rozbrojenia nie jest nowy. Prawie 
przed stu laty, Ściślej mówiąc przed 101 laty, na 
rody europejskie uż zajmowały się tym proble- 
mem na specjalnej konferencji. Konferencja ta gd- 
była się w roku 1831, a zwołana była tajnie. Ró- 
wuież obrady toczyły się przy drzwiach zam- 
kniętych. Obrady rozpoczęły się na wiosnę r. 
1831, a trwały do 29 grudnia tegoż roku. 

W konferencji tej brali udział kanclerz au- 
strjacki książę Metternich, delegat francuski Ca- 
simir Perier, delegatem Niemiec, względnie Prus 
był Ansilon, Rosię zastępował Nesselrode. An- 
glję lord Castlereagh. 

Wówczas pisano o konferencji w sprawie znie 
sienia zbrojeń, będących ciężarem nietylko dla 
rządów, ale i narodów“. 

Delegat francuski domagał się „progresywne- 
go i równoczesnego rozbrojenia" — „ponieważ 
jeśli nadal kontynuować będziemy niszczące 
zbrojenia naszych armij, — objaśniał, — duch 
wojenny koniec końców zwycięży nad usiło- 
waniami zachowania pokołu, a wojna będzie nie 
uniknionem następstwem zbrojeń”. 

Książę Metternich przyznawał, że najgor- 
szym jest ten czas niepewny, kiedy niema ani 
wojny, ani pokoju. Również przedłożył kilka wa 
rumków rozbrojenia, z których najważniejsze 

„były: „zachować wszystkie istniejące umowy, 
© ile nie zostaną zniesione lub zmienione na pod 
stawie wspólnego porozumienia stron“. 

Przedstawiciel Prus zapewnia! że „dokąd jc- 
go ojczyznę i Francię łączyć będą wspólne dą- 
żenia do pokoju, nikt nic będzie w stanie go na- 
ruszyć“. Delegat pruski uznawał trudności, na 
jakie napotyka się przy rozwiązaniu kwestii 
rozbrojenia w „chwili, kiedy wszystkie ważne 
kwestje, poruszające Europę. nie są jeszcze roz 
wiązane. a których rozwiązanie jest obecnie tru 
dmiąjsze. niż kiedykolwiek dawniej“. 

Przedstawiciel Rosii. Nessejrode, dochodził do 
wniosku, że „stałe wspominania o olbrzymich 
armjach rozmaitych państw mało przyczynić 


się mogą do utrwalenia wzajemnego zaufania. 


pomiędzy narodami europejskiemi 
leży. 


i wątpić na- 
czy mogą one przyspieszyć rozwiązanie 
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problemu rozbrojenia powszechnego“. 

Wielka Brytanja dopatrywała się głównych 
trudności przy rozwiązywaniu kwestji rozbro- 
jenia w „niemożliwości ustanowienia sctematu 
wzajemnego stosunku sił zbrojnych w różnych 
państwach, z których każde ma specjalne wa- 
runki co do granic, politycznej sytuacji i moż- 
ności nowych zbroleń*. 

Ludwik Filip w liście do parlamentu pisał: 

„Usumę irudności z chwilą, gdy tylko otrzy- 
mam zapewnienie, że honorowi francuskiemu 
nie zagraża żadne niebezpieczeństwo. To jednak 
zależy od rozbrojenia powszechnego. Francja 
życzy sobie rozbrojenia. Inne państwa europej- 
skie odczuwają konieczność takiego kroku. Inte- 
ies powszechny wymaga rozbrojenia“. 

W wyniku obrad przedstawiciele mocarstw 
postanowili podpisać protokół o szybkie'm roz- 
brojeniu. Natychmiast po tem Metternich oświad 
czył, że chodzi o to. aby wznowiony został stan 
pokcjowy w Europie, „ale sytuacja taka już ist- 
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nieje. ba, nawet więcej — pokój w Europie nie 
gdy iuż nie może być zakłócony”. 

Niemiecki delega: wyraził żądanie. aby „Fran 
cja pierwsza świeciła przykładem i rozbroiła 
się, bowiem ona ze wszystkich pańistw eurocei- 
skich jest najbardzi:j uzbrojona“. 

Posei francuski w Rosji Brosson oznajmił, że 
„Rosja może być wielką przeszkodą na drodze 
do rozbroienia, chociaż sama bierze udział w 
rozpatrywaniu kwesti rozbrojenia, bowiem o- 
statecznie zgadza się tylko na to. aby rozbroili 
się anni“. 

W takich warunkach, mając na względzie po- 
wszechną niemożliwość porozumienia, delegat 
francuski oświadczył, że „powszechne porozui- 
mienie jest nie do pomyślenia. dokąd nie będzie 
rozwiązana jedna z najpoważniejszych i naj- 
palczywszych kwestyj, która dotychczas pozo- 
stale nierozwiazana“, 

Poseł francuski w Londynie, Talleyrand poi- 
mował sprawę inaczej i pisał do swego ministra 
w Paryżu: „Na miłość Boską: rozstrzygnijcie 
kwestię rozbrojenia jak najprędzej. Nasze imię 
okryje się sławą, a zarazem ulży się budżetowi 
francuskiemu“. 

Historia się powtarza.. 
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Przypadek iako wynalazca 


Przypadek, konieczność i skłonność do za- 
baw, to te trzy główne źródła. które dały począ- 
tek większości wynalazków i odkryć w czasach 
gdy człowiek nie umiał jeszcze myśleć „techni- 
cznie“. Pierwsi. a więc i najwięksi odkrywcy w 
historji rozwoju kulturalnego ludzkości. są co- 
prawda nam zuwełnie nieznani, albowiem żyli 
oni w zamierzchłych czasach przedhistorycz- 
nych i tylko w postaci legend utrzymał się jakiś 
ślad pamięci o nich. Prometeusz. który ukrad- 
kiem porwał bogom ogień, by przynieść go lu 
dziom na ziemię, był to niewątpliwie ten szczą- 
śliwiec, któremu po raz pierwszy udało się u- 
chwycić na suszonym mchu iskrę. wykrzesaną 
z uderzonego kamienia i rozdmiichać stąd pło- 
nący ogień, jaki dotąd bywał dostarczany czło- 
wiekowi li tylko przez kaprys przyrody, w Po- 
staci pioruna lub t. p. I jeśliby ten szczęśliw.e* 


był historji znany, to imię jego byłoby uświet- 
nione 'ako największego wynalazcy po wszę 
czasy. I znów mogło upłynać wiele tysięcy lat, 
gdy żył jakiś również nieznany pionier techni- 
ki, który nauczył ludzi wytapiać miedź i żelazo 
z rud. Tak tu, jak i tam przypadek odegrał pra- 
wdopodobnie pewną, niemałą rolę, podobnie jak 
skłonność do zabaw z końcem młodszej epoki 
kamiennej naprowadziła do wynalezienia kota 
wozowego. 

Lecz przypadek może być zawsze tyiko pu- 
budką do wynalazku. 

Ceiem dalszego rozwinięcia się pewnej idei 
na rzecz praktyczną, zawsze okazywał się po- 
trzebnym zdolny i otwarty umysł, który umiał 
pojąć właściwe przeznaczenie i doniosłość te= 
go, co przypadek rzuci! niejako na dłoń i który 
: tẹ nową rzecz umiał dalej rozwinąć i przyswoić 
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Ccpyright by „Renaissance“ Stanisławów-Wiedeń. 


jdzeństwo Pascarella 


(Bie Geschwister won Neapel) 


Autoryzowany przekład Leona Templera 


Zarysy ograniczeń wydatków, nad któremi Atnun- 
ziata tak gorliwie przemyśliwała w drodze do do- 
mu, zamysły te ogarniały prawdy bardzo niewiele. 
Nie zdawała sobie sprawy, że dla niej i dla reszty ro- 
dzeństwa słońce wysoko na niebie nie jest już słoń- 
cem tem samem, Neapol nie jest już tem samem 
miastem, a nawet ciało własne już nie jest 


ciałem temsamrem. Annunziata zwracała myśli przy- 


najmniej Ściśle ku jednemu przedmiotowi: nie mo- 
żna ednak powiedzieć tego o Laurze, ani o Gracji. 
ani Irydzie, ani też o Ruggierku. Lauro zataczał się 
na nogach, naprawdę jak piiany, z iednego brzegu 
ch dnika na drugi. Światło złośliwie odsłaniało jego 
irak W czerepie brzęczała iak natrętna mucha ie- 
dna tylkć myśl: Mói pierścień! W iaki sposób odzy- 
skam pierścionek!? Czy to znów nieszczęścia nie 
sprowadził pierścionek mamy właśnie, kiedy złożył 
gó w ofierze żądzy niędorzęcznej, żeby poprowadzić 
Grację na zabawę i złamać temsainem  oicowskie 
prawo. Nerwy Laura truchlały ze strachu urzekają- 
cego Co za skoiarzenie niepoiete! O Boże, gdyby 
też ojciec stał za drzwiami. gdybyż go wychłostał. 
wypetdził udusil. byle się nie był zwali] na nich ten 
cios, który uchrownił rodzeństwo od kary. Szukając 
oparcia potrącił Lauro Gracię. Nie poczuła tego, ni- 
czego już nie ogarniała. Twarz jej pożółkła i skrzy- 
wiła się. W mózgownicy iej szurniało wyczerpanie 
i przerażenie niby pociąg pospieszny pędzący przez 
tunel, Ilekroć sęgała do torebki. by dotknąć me- 
daljonu Campbella ogarniało ia zdumienie jakby rę- 
ka 'ei imała się daru który w zamierzchłej prze- 
szłości otrzymała we Śnię. 

Jedynie oboje najmłodsi szli raźnym krokiem; wie 


dać że nic im ostatniej nocy nie płoszyło snu z po- 
wiek. W chłopcu odezwała się ogromna ochota czy- 
mu, osobliwa żądza przygód podsycona nieszczę- 
Śc.em, jakie spadło na nich; w Irydzie zaś zupełnie 
niegodziwa próżność, W smutnej doli, w pobiegnię- 
ciu wczesnym rankiem, w tej obfitości rzeczy Nie- 
zwykłych :patrywało dziewczę pewnego rodzaju 
wyróżnieni cudowm piętne którę przydawało jej 
nieznanej dotychczas ważności. Przyłączyło się do 
tego, że Placido przystanął w pobliżu domu przy 
Via Concordia i zarządził, żeby i rodzeństwu, które 
jeszcze uczęszczało do szkoły. zostało dziś w do- 
mu: mają się stawić w sali da pranzo wraz z ro- 
dzeństwem dorosłem, by naradzić się nad przyszło- 
ścią. Rodzeństwo  patrzało zdumionym wzrokiem 
na najstarszego brata. Dzieci bardzo go wprawdzie 
szanowały, ale Placido stał dotychczas zawsze na- 
uboczu, wobec nich wszystkich. nawet wobec Gra- 
cji; jakby zdala wd życia. na samotnie wysuniętej 
reducie, skąd z ukochaniem przypatrywał się ch wy- 
sitkom i porażkom, sam jednak nie brał w nich 
udziału. Teraz jednakże. za tędnym zamachem. Za- 
garnął przewodnictwo. Zdawało Się, iakhy przez 
całe życie wybiegał myślą tylko ku «ci godzinie. 
Dobitnie porzucił osłonę cienia. Nie. nie można za- 
przeczyć, że Placido iaśnieć począł w chwili kiedy 
głowa ojca pogrążyła się w mroku, 

Dzieci oczekiwała z mocną kawą i mnóstwem ple- 
czywa Priscilla, wystraszona brzęmiennermi wypade 
kami w domu Pascareęllów. Choć kiedyindziej to- 
warzyszka zawodu Giuseppa okazywała rodzeństwu 
małomówną, pyszałkowatą wyższość dziś zacho- 


wywala się nieśmiało i czołobitnie. Zalękmone spoj- 


rzenie zwróciła ku milczącej twarzy Annunziaty. 
Nie ośmieliła się zadać pytania, Sima kawa obudzi- 
ła stanowczą trzewość w nięwyspanych umysłach 
młodych ludzi Wraz z tem podniecającem Śniada= 
niem nowy okres życia przestąpił próg Świadomo= 
ści rodzeństwa. 

— Ruggiero — polecił Placido — zamknij drzwi 
do przedpokoju. Priscilla, żeby nie podsłuchiwała.. 
a Giuseppe żeby został łaskawie za drzwiami. kiedy: 
wróci do domu! 

Znowu popatrzało rodzeństwo w zdumięniu na 
Placida, Ceremoniał otwierania i zamykania drzwż 
na klucz należał do uświęconych przywilejów ojca. 
Teraz jednak najstarszy sym, bez Żadnych uroszczeń, 
zarządził ten środek ochronny, nieodzowny, skora 
narada miała być otoczona tajemnicą. Ruggiero nusti- 
cha! ratychmiast i pieczołowicie zamknął podwóila 
ne drzwi sali da prenzo. Kiedy to nastąpiło, Plazi- 
do — teraz bezsprzecznie przęwodniczący senaln 
r.a.eństwa — zwrócił się do najstarszej siostry: 

- Proszę cię Zia «kie jesi przedęwszystk' em 
twoje zdanie? 

— Możemy potrzeby domu opęđdzić dwięma. trze« 
ciemi — stwierdzila Annunziata i przedstawiła pos 
mysły oszczędmóści, jakie nasunęły jej się w diodze 
powrotnej z biura ojca. Potrawy mięsne podawame 
teraz będą tylko mężczyznom! Obmiżenie albo Zae 
pełne skreślenie (jakżeż szczupłego) „kieszonkawes 
go*.. Już ani krawcowej w domu, ani praczki; spra 
wy te załatwiać będą siostry samę! 

— A poco potrzebny nam Giuseppo, ten stary ŻaTe= 
lok — odezwał się zaiadle Ruggiero. Wcina sześć 
razy dzienie, Priscila za każdym razem musi mu 
odgrzęwać żarcie, a ojciec płaci mu miesięcznie 300 
lirów, jak pańskiemu pokoijowcowi. 

— Oczywiście — sarkała Iryda — Giuseppe jest. 
zupełnie zbyteczny, Priscilla da sobie rade, jeśli jel 
pomoge. Bardzo chętnie podejmę się nakrywania do. 
stołu, zmywania naczynia i słania łóżka,  (C.d.n.). 
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do życia codzitnnego. 

Dziś odkrycia przypadkowe prawie że nie ma 
ią miejsca. a technicy dzisiejsi zastrzegają się 
nawe! zasadniczo przeciw wszelkiemu uwielbia 
niu przypadków jako źródła wynalazków, co 
czynią zdaje się ze względów poniekąd na pre= 
stiż zawodowy- Inaczei sądzili jednak filozofo- 
wie tej miary, co Schopenhauer i Nietzsche. któ- 

rym technicy coprawda odmówiliby może ści- 
słej znajomości rzeczy. Otóż Schopenhauer po- 
sunat się nawet do twierdzenia. jakoby przy 
wszelkich bez wyiątku wynalazkach przypadek 
spełniał zawsze pewną fumkcję. 

W nowszych czasach takiem prawdziwem 
odkiyciem, polegającem na przypadku, są pro- 
mienie Róntgena, na które zresztą Schopenhkau- 
er nie mógł się jeszcze powołać. Gdy Röntgen 
w roku 1895 zaczął czynić doświadczenia z no- 
wą formą rury wyładowczej, wynalezionej 
wcześnie przez Lenarda, a to dla lepszej obser- 

. wacji promieni katodowych występujących tu 
poza rurą, miał on wówczas zamiar studować 
tylko występujące tu zjawiska fluorescencji. — 
Podczas tych to eksperymentów zauważył ku 
swemu zdumieniu promieniowanie całkiem no- 
wego. bo przenikliwego charakteru, zdradzaia- 
ce się świeceniem ekranu, powleczonego platy- 
nocjankiem potasowyin. Oczywiście, że dopiero 
wiedza ścisła i bystrość umysłowa wytrawne- 
go fizyka uczyniła z tego doświadczenia praw- 
dziwie epokowe odkrycie o wciąż rosnącem zna 
czeniu. 

Ponadto znamy liczne wypadki prawdziwych 
(wynalazków, dokonanych przez laików w daw- 
nych latach. Oto kilka iakich przykładów: Go- | 
larz Ryszard Arkwright wynalazł w roku 1769 
maszynę tkacką z popędem wodnym. W roku 
1784 duchowny angielski Edmund Cartwright 
zbudował pierwsze mechaniczne i zdatne do u- 
żytku krosno, które znów kapelusznik z Lyonu 
Jacquard udoskonalił w roku 1790 do tego stop 
nia. że powstała stąd cała nowa gałąź prze- 
mysłowa. sów. Jeśli więc nawet ogólnie mówi się jeszcze, 

Najbardziej popularnym przykładem odkrycia |! że laik odnosi się do trudnych problemów z wię 
maukowego, dokonanego przez przypadek. jest | kszą swobodą myśli, niż prawdziwy fachowiec. 
prąd gałwaniczny, dzieło anaioma Luigi Galva- | to miało io praktyczne znaczenie tylko dla o- 
niego z Bologni w roku 1780, ua tle którego to | kresów minionych, kiedy to nawet taki Leibnitz 
'wydarzenia osnute zostały różne legendy. Świe | mógi powiedzieć. „Prędzej wynaidzie ten coś 
bo spreparowane żabie uda dostawały drga- | nowego, który nie rozumie samego kunsztu, niż 
iwek: skoro w ich otoczeniu powstawały elek- | ten, który jest w nim mistrzem. Albowiem ten 
tryczne wyładowania. Galvani, przezwany od- | pierwszy. torując drogę dotychczas przez niko- 
ad „tanmcmisirzem żab”, zdumiał się niepomier- , go nieużywaną, nabiera na dany przedmiot swe 
nie nad tem ziawiskiem i choć starał się rzecz , go własnego i odrębnego poglądu; ponadto ba- 
mę bliżej zbadać, to jednak prawdziwe wyjaśnie | da on skrupulatnie i z podziwem szczegóły. 
nie dła tego zjawiska znalazł dopiero Volta. które dla innych nie przedstawiałyby nic cieka- 

Podobnie miała się też i rzecz z powstaniem | wege“. Inż. J. R. 
tak potężnej gałęzi elektrotechniki, jakim jest 
fglekiromaznetyzm, który odkryty został m'e, jak 

z uczy fizyka, przez prof, Oersteda. lecz właści- 

wie przez służącego tego uczonego; prosty ten 
bzłowiek zauważył mianowicie, że igła magne- 
` fyczna. znajdwąca się przypadkowo w pobliżu 


przepływającego prądu, doznaje pewnego zbo- 
czemia. Wielce pouczającą jest też historia od- 
krywia litografjj przez aktora Senefeldera, co 
miało pózniej utorować droge w wynalezieniu 
fotografji przez Niepce'a i Dagnerve'a. 

Jak więc widzimy, w ubiegłych czasach od- 
grywał przypadek o wiele większa rolę w twór 
czości wynalazcze, albowiem wówczas laicy, 
dyletanci i samowicy mieli o wiele większe szan- 
se, niż dzisiaj, osiągnąć rezultaty przypadkowe, 
podczas gdy dziś nikt bez gruntownego przygo- 
towania naukowego i doświadczenia praktycz- 
nego nie może sprostać skomplikowanym nic- 
zmiernie problemom technicznym naszych cza- 
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Dowcipny kró! 


Zmarły w tych dniach b. król saski, Fry- 
deryk August III, zawdzięczał swą pohata wj «JTG ST 2 AN PÓŁ 


Tanki w służbie straży pożarnej 


Wiedeńska straż pożarna używa obecnie tanków, które umożliwiają akcję w punktach położonych 
na nierówny ch terenach. 


ność chętnemu obcowaniu z poddanymi, choć 
by ze sfer najniższych, i nie opuszczającemu 
go nigdy dobremu humorowi. 

Pewnego razu król. który był doskonałym 
kawalerzystą, wybrał się sam, ubrany po cy- 
wilnemu, na przejażdżkę konna w okolicę Dre 
zna. gdy ujrzał nagle pędzącego naprzeciw sie 
bie rozbieganego konia, zaprzęgniętego do wo- 
zu rzeźnickiego. 

Siedzący na kożle rzeźnik napróżno  usiło- 
wał zatrzymać rozpędzoną szkapę. co widząc, 
król podjechał szybko i zręcznym chwytem 
za lejce, powstrzymał ją na miejscu. 

Rzeźnik, nie poznawszy króla. zawołał zdzi- 
wiony: 

— Zapewne pan jest także rzeźnikiem? 

— Nie, odparł król — ja tyłko tak wyglą- 
dam! 

Król nie znajdował żadnego upodobania w 
malarstwie nowoczesnem. 

— Powiedz mi, mój kochany — rzekł, zwie 
dzając pewnego dnia wystawę obrazów. do 
malarza, przed którego obrazem zatrzymał się 
właśnie — dłaczego las na twym obrazie jest 
nie zielony, lecz niebieski? 

— Wasza królewska mość — odparł malarz 
— ja go tak właśnie widzę, 

Fryderyk August pokiwał głową i zawołał: 

— Ależ człowieku, dlaczego w takim razie 
stałeś się właśnie malarzem? 


swą zawartością głębszą jakąś treść. 


NOTATKI LITERACKIE Ma się 
| wrażenie, że Perec znał inna jakaś znacznie 
glębszą prawdę, ale nie mógł jej wypowie- 


dzieć, bo mie miał na to czasu, bo musiał coś 
innego tworzyć, bo się obawiał, że społeczeń- 
stwo go nie zrozumie, 

C tej tragicznej niedoli największego tragi- 
ka żydowskiego napisał p. Nachman  Majzel 
książkę zakrojoną na dwa tomy. Pierwszy 
tom pt. Perec (Życie i twórczość) wyszedł nie- 
dawno nakładem B. Kleckina we Wilnie. Maj- 
zel nie posiada takiej plastyki w opowiadaniu, 
którą posiada taki Emil Ludwig, nie zaciera 
za sobą śladów, nie opowiada płynnie, poto- 
czyście i barwnie, Często się powtarza i wraca 
do tychsamych motywów. Być może, że winę 
ponosi tutaj konstrukcja książki, która za- 
miast opowiedzieć nan życie Pereca, daje 
nam stosunki jego do rozmaitych pisarzy, 0- 
bejmujące całe jego życie. Z drugiej jednak 
strony taka metoda pracy pozwala autorowi 
na większą przejrzystość układu i czyni tę 
książkę tak bardzo zajmującą. Imponuje też 
pracowitość autora, który zebrał obfity bardzo 
materjal i nie szczędził ani trudów ani kosz- 
tów, by zgromadzić wszystko, co kiedykolwiek 


gg Anio 


/ J. E. Perec jest najbardziej tragiczną posta 
leia piśmiennictwa żydowskiego. Żył niejako 
na schyłku epoki skazanej na Śmierć i był ró- 

Bmx zwiastunem epoki nowej, w bu- 
"zach dziejowych dopiero się krystalizującej. 
Wen arystokrata ducha i indywidualista par 
excellence skazany został przez losy na życie 
w społeczeństwie utrzymującem swą egzystce | 
cję tyko wiarą w moc kolektywną ducha. Gdy 
by Perec żył w innem społeczeństwie, a nte 
społeczeństwie żydowskiem, gdyby nie musiał 
być twórcą i budowniczym literatury. stawia- 
jacej pierwsze kroki, wypłynąłby może na szła 
ki problemów ogólno ludzkich, stałby się pov- 
ta elity europejskiej. Niestety, życie zmuszało 
Pereca do ciągłych kompromisów, dlatego ca- 
ła jego twórczość robi na nas wrażenie stra- 
szliwego jakiegoś głodu duszy, nigdy niena- 
syconego nieukoju tęsknoty. Każde jego dzie- 

ło jesi niejako palimpsestem,  zasłaniającyn 


o Perecu pisano, by się FR (rod ANON. ARIS AE nawet szcze 
gółów, jeszcze dotychczas nieogłoszonych. 
Pod tym więc względem jest książka Majzla 
naprawdę rewelacy jną. Dowiadujemy się np. 
o stosunku gminy żydowskiej w Warszawie, 
której Perec był jednym z urzędników i to 
urzędnikiem bardzo sumiennym i gorliwym, 
do największego poety żydowskiego. Ze wzru- 
szeniem czytamy, jak Perec się dusił często 
w tej atmosferze asymilatorskiej i biurokraty 
cznej. Z drugiej jednak strony cieszymy się, że 
Perec miał pracę i nie był skazany na włóczę- 
gostwo po świecie, by «móc utrzymać Się z pió- 
ra. Ze zainteresowaniem śledzimy etapy sto- 
sunku Friszmana do Pereca. Dwaj ci ludzie, 
tak bardzo do siebie podobni, nie Znosili się 
wzajemnie, a Friszman był nawet w wysokim 
stopniu niesprawiedliwy, ba nietaktowny wo- 
bec Pereca, Z uśmiechem poprzez łzy czytamy 
rozdział traktujący stosunek Pereca do Szalo- 
ma Alejchema i i pełni tkliwości towarzyszymy 
przyjaźni Piei z Dinensonem. 

Doprawdy, wdzięczni możemy być autorowi 
za tę książkę, która tak poprostu i po ludzku 
opowiada o życiu tragicznem wielkiego pisa- 
rza żydowskiego. M. Kanfer 


„NOWY DZIENNIK”. wtorek 1. III. 1932 


Racjonalizacja odżywiania 


Zdrowie ludzkie, a co zatem idzie, i życie, 
w pierwszym rzędzie zależą od tego, czem i 
(jak się człowiek żywi. Słusznie też w świecie 
lekarskim utrwala się przeświadczenie, iż źró 
ldłem znacznej l:e7by chorób człowieka są św'a 
dome, a przeważnie nieświadome wykroczenia 
przeciwko zasadom racjonalnego żywienia. Du 
że rozpowszechnienie w dzisiejszych czasach 
chorób na tle przemiany materji, a więc artre 
tyzmu, kamieni  wątrobianych i nerkowych, 
nieżytów żołądka i kiszek itp., dowodzi niedo- 
statecznej świadomości w spoleczeństwie za- 
sad racjonalnego żywienia. 

Przez nieznajomość i stałe sprzeniewierzanie 
się zasadom racjonalnego żywienia ludzie ruj- 
nują swój najcenniejszy skarb — zdrowie, a 
gdy go już nadwyrężą lub zrujnują, udają się 
© pomoc do iekarzy, pod opiekę medycyny. Ta 
ijednak nie w każdym wypadku i nie w całej 
pełni może zaradzić złemu, bo główna przy- 
czyna w postaci nieracjonalnego żywienia, mi 
mo przepisów i zaleceń lekarza, nie zawsze 
może być usunięta wskutek iez? że kuchnie 
ï zakłady dzisicicze nie są prowadzone, ati 
hygjenicznie ani djetetycznie. Medycyna nie 
powinna ograniczać swoich bezpośrednich za- 
interesowań i działalności do gabinelów lekar 
skich, ambulatorjów i sal szpitalnych. winna 
ona objąć również kuchnie j zakłady żywienia. 

Wiedza ludzka w dziedzinie budowy, odbu- 
dewy i przemiany materji stoi dziś nieomal 
na poziomie nauki ścisłej. Trzeba tylko tę wie 
dzę umieć praktycznie wykorzystać. Któż to 
ma zrobić? Najbardziej nawet wykwalifiko- 
wani przedstawiciele t. zw. sztuki kulinarnej 
nie potrafią, bo nie mają przygotowania nau- 


kowego. a ich kunszt, skądinąd bardzo warto- | 


ściowy 1 pożyteczny, opiera się na empiryce i 
ze ścisłą wiedzą nie wiele ma wspólnego. Czy 
nie czas zatem oddać praktyczne kierownictwo 
techniki żywienia człowieka jedynie w powo- 
łane ręce — lekarzy, specjalistów-gastrono- 
mów, uzbrojonych w całokształ wiedzy z za- 
kresu hygjeny. fizjologji i psychologji żywie- 
nia? 


Półśrodkiem bowiem jest zalecanie przez 


Jednym z najciekawszych i do najśmiel- 
szych w medycynie nadziej uprawniającym 
zakładem jest berliński instytut dla badań mó 
zgu imienia cesarza Wilhelma, który-to insty 
tut — aczkolwiek jeszcze niezupełnie w ruch 
p:szczony — pełen jest najoryginalniejszych 
i niespodziewanych rzeczy. I to nie tylko co 
do jakości. ale także ı ilościowo. Dość wspom 
nieć, że w registraturach tego zakładu przecho 
wywanych jest ni mniej ni więcej tylko 


miljon z górą preparatów z przekrojów 
najrozmaitszych mózgów 


i że uporządkowane są i skatalogowane w ten 
sposób, że na każde życzenie można dany przed 
miot natychmiast dostać do obejrzenia. Co to 
ma za znaczenie dla systematycznego przestu 
djowania anatom cznej struktury mózgu, zro- 
zumie każdy, kto kiedykolwiek interesował 
się tym trudnym temaiem. I dlatego też poza 
pierwszemi krokami dokonanemi już na tej 
drodze, spodziewać się należy dalszych, waż- 
niejszych jeszcze, które, kto wie, czy nie po- 
zwolą nam sięgnąć po tajniki najgłebszych. 
psychicznych i umysłowych zawiązków. z któ 


| 


lekarza tego lub innego djetycznego żywienia, 
gdy wykonanie tego zalecenia pozostaje poza 


wiedzą i kontrolą  zalecającego. Paljatywem 
jest stosowanie tej lub innej djety — w pos- 
politem pojęciu tego wyrażenia — jeżeli się 


nie uwgłędni indywidualnych właściwości każ 
dego organizmu i wypływających stąd wska- 
zań, jeżeli się nie zna wszystkich  arkanów 
biochemizmu żywienia. W stosunku do zwie- 
rząt domowych sprawa ich racjonalnego ży- 
wienia została już dawno i całkowicie rozwią 
zana znajduje się bowiem pod faktycznem kie 
rowniclwem i konrtolą wykwalilikowanych sił 
naukowych, wyposażonych w pracownie, środ 
ki i pomoce. A niema chyba żadnych słusz- 
nych powodów, żeby człowiek był pod tym 
względem bardziej upośledzony od zwierzęcia. 

Ze wzgiędu na zapowiedziany z inicjatywy 
prezydenta Masaryka międzynarodowy zjazd 
w sprawie racjonalnego żywienia człowieka. o- 
mawiana sprawa nabiera szczególnej aktual- 
ności. Wyprzedzając inne kraje, Połska poczy 
niła już odpowiednie kroki, a mianowicie: od 
roku zgórą przy Warszawskiem T-twie Higje- 
nicznem istnieje wydział racjonalizacji żywie 
nia, a jeszcze wcześniej lekarze, człokowie spół 
dzielni spożywców „Braterstwo, utworzyli 
sekcję hig gjemiczno- „lekarską, pod kontrolą któ 
rej znajdują się prowadzone przez spółdzie!- 
nie zakłady. Staraniem tych instytucyj zorga 
nizowany został cykl odczylów, mających na 
celu uświadomienie i zainteresowanie  szero- 
kiego ogółu społeczeństwa zagadnieniami ra- 
cjonalnego żywienia. Praktyczne  rozwiąza- 
nie sprawy zależy wszakże od ustosunkowania 
sie do nięj z jednej strony lekarzy. a z drugiej 
zakładów masowego żywienia. 

Wio z lekarzy zdobedze się na odwagę obję- 
cia odpowiedzialnego posterunku szefa kuchni, 
ten. poza osobistą korzyścią materjalna. bę- 
dzie miał niewątpliwą zasługę rozszerzenia te- 
renu pracy zawodu lekarskiego i skierowania 
medycyny na tory najbardziej słusznej meto- 
dy zapobiegawczej. Dotyczy to przedewszyst- 
kiem zakładów masowego żywienia w wiel- 
kich miastach. uzdrowiskach i zdrojowiskach. 


adania mézgu 


rych redzi się ta lub owa indywidualność, nor 
snalna czy też chora. Bo już dziś można w mó 
zgu ludzi, cierpiących na pewne choroby umy 
słowe, stwierdzić pewne, typowe dla danej 
choroby konfiguracje, x ten wgląd w subtelną 
nad wyraz budowę substancji nerwowej da 
się z pewnością jeszcze bardziej wykształcić i 
rozbudować. 

Do badań tych potrzebna jest oczywiście bar 
dzo rozległa i bogata aparatura znajdująca 


pomieszczenie w specjalnie do tego celu ud:rp- 
| towanym budynku, na terenie miejskiego za- 
kładu leczniczego w Buch. na północy Berlina. 
| 
| 
I 


W około 150 ubikacjach 


mieszczą się urządzenia anatomiczne, technicz 
ne, psychologiczne, fizjologiczne,  chemiczno- 
farmaceutyczne, folograficzne i róntgenołogicz 
ne wraz z odnośnemi instrumentami; do tego 
dodać trzeba atelier filmowe, warsztaty, biblio 
tekę, salę wykładową i własną drukarnię, która 
wykonuje cały materjal ilustracyjny pod naj- 
ściślejszą kontrolą. Aby umożliwić  pracujy- 
eyta w zakładzie uczonym łatwiejsza wspól- 
prace, połączono rozliczne laboratorja przy bu 
dowie hiórych unikano zresztą  bezeelowego 
marnowania przestrzeni, specjalnemi schodami 
i korytarzami, 

Nie trzeba przypuszezać, jakoby uprawiano 
tu tylko :nartwą, skostniałą wiedzę; przeciw- 
nie, co lylko stwierdzi się pod soczewką mikro 
skopu, to pragnie się tu natychmiast ujrzeć 


w relacji z życiem 


i temu celowi właśnie służyć ma powstający 
przy zakłedzie oddział szpitalny. Obserwacje 
na chorych, — a wchodzą tu w grę cierpienia 
mózgu, choroby umysłowe i zaburzenia nerwo 
wc, rozmaitej natury, — mają stanowić pfzed 
miot porównań dla preparatów mikroskopowe 
anatomicznych instytutu. 


| W wypadkach w których konieczne okazują 
się oświadczenia, używa się do tych celów 
takich gatunków zwierzęcych, by można je W. 
możliwie ;aknajznniejszej przestrzeni przecho 
wywać w olmizymiej ilości okazów; Idealnie 
do tego celu nadają się pewne gatunki owa- 
dów, np. chrabąszcze, które 'instytut w pew- 
nych okresach hoduje po kilka tysięcy. Można 
na nich prześledzić wszelakie możliwe tylko 
zmiany, zależne od zmian w naświetleniu. ten 
peraturze i od różnorakich bodźców chemicz- 
nych i fizycznych. Zdobyte w ten sposób res 
zultaty pozwalają na daleko idące wnioski co 
do obciążenia dziedzicznego, zmian konstytu- 
cjonalnych itp. Tak rozszerza się osiągnięte dzią 
ki badaniom snatomicznym wyniki przeź usta 
lanie właściwości wrodzonych lub nabytych. 
przez kontrolowanie wpływu czynników zew- 
nętrznych i osiąga się być może, nowe punkty 
widzenia dla zrozumienia pewnych właściwe» 
ści psychicznych i umysłowych — człowieka, 
Otwieraja się nowe perspektywy. Pojawiają 
się nowe zagadnienia: rozmnażania, przekazy- 
wania pewnych właściwości, swoistego uzdol= 
nienia, wreszcie obciążenia dziedzicznego. (Co 
się na tej drodze da osiągnąć, to należy do 
przyszłości; w każdym razie jednak pewne 
początki już się dokonały. Stad — do wyświe 
tienix wyższych zaolności talentu czy genju- 
szu do ujęcia istoly zdolności intelektualnych 

| jest jednak jeszcze droga bardzo daleka i — 

| trudna. 


Odpowiedzi redakcii 


Jeśli zaczerwienic- 
(o czem Pani 
to maść ich- 


JASNOOKA Z PROWINCJI: 
tnie to jest następstwem odmrożenia. 
jednak w liście Swym nie wspomina), 
tyolowo-kamforowa i nagrzewania  diatermią mo- 
głyby tu wywołać pożądaną zmianę. Gdyby się je- 
dnak okazało, że przyczyną jest nadmierna c'enkość, 
przejrzystuść naskórka | natwralna karnacja skóry 
to medycyna musiałaby się m okazać bęzsiną. 

WDZIĘCZNA NR. 25: 1) Jeśli przyczyną wywołu- 
jącą jest istotnie nadmierna kwasota soku żołądku 
wego, w takim razie dieta powinna unikać draźnia- 
cych pokarmów, a więc: surowych owoców, buljo- 


nów, sosów, pieczeni gęstej, sznycłów, kapusty, ĉe- 
buli czosnku: z nawoiów: alkollu i wody sodowej. 
Wody: Karisbadzka, Vichy lub sztuczne, alkaiiczne. 
2) T owszem, przyjemne ciepłe nasiadówki. 
DZIĄSŁA: Proszę nacierać dziąsła raz lub dwa 
1azy dziętnie świeżo uciętym płatkiem cytryny. 
RINA: 1) Zmywać codziernie spirytusem mydla- 
nym, 2) Proszę nam dokładnie opisać. na czem ta 
nieczystość cery polega; dopiero wtedy będziemy 
; Pani mogli coś doradzić. 
| TOSCA: Absolutnie nic nie można w takich wy- 
padkach odpowiedzieć bez badania, Konieczna koi- 
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sęliacja lekarska, a jeśli wstydzi się Pani poddać ba- 
daniu przez lekarza, to od czegóż są kobiety-lekar- 
ki, które przecież w niczem koięgom swym nie 
ustępują ? 

SJONISTA, JASŁO: Trudno na pytanie te. dość 
drażłiwe, dać w piśmie publicznem wyczerpującą 
odpowiedź. Może przyczyną jest — przyzwyczaie- 
nie i wypływający stąd brak atrakcii? Na wszelki 
wypadek wskazana byłaby może dłuższa pauza- 

ULICA BASZTOWA: Kiłka razy dziennie pudro- 
wać rece obficie zasypką z tamnoformęm. Z góry 
jednak zaznaczamy, że trzeba to robić ciągle, Rady- 
kalnym środkiem, mającym usuwać pocenie się 
rąk, jest naświetlanie dłoni promieniami Roentgena, 
co jednak jest dość kosztowne i niezawsze pewne. 

N. N.: 1) Wieczorem dalekie spacery; po powto- 
cie do domu, przed pójsciem do łóżka, długotrwałe 
kąpiele. 2) Jeżeli to sa istotnie brodawki, to naj- 
lępiei będzie usunąć je przy pomocy elektrolizy lub 
diatermii. Akne, o której Pan wspomina, jest zu- 
pełnię odrębną chorobą skórną niemającą nic wspól- 
nego z brodawkami. 


STAŁA ABONENTKA: 1) Opaska nie powinna być 


Pod redakcją Dra Henryka Lesera 


zbyt obcisła, bo może to niekorzystnie wpłynąć na 
rozwój płodu. 2) Nie wpłynie to na przebieg porodu. 
Jednakowoż badanie moczu w czasie ciąży jest 
z inaych powodów wcale ważne i dlatego od czasu 
do czasu wskazane. 

NIESZCZĘŚLIWA: Nie trzeba przesądzać! Takie 
rzeczy zdarzają się w przebiegu ciąży i naiczęściej 
mijają, Najlepiej leżeć w łóżku, przyjmować zimne 
pokarmy w niewielkich ilościach, a zato części 
mie siadając przytem, tyłko w pozycii leżącei. Z po- 
czątku same pokarmy płynne (bez mleka). Poza 
tem wody alkaliczne. 


RA DJ IO. 


PONIEDZIALEK, 29 LUTEGO. 


Kraków (312.8) 11,45 Przegi. prasy, 114,58 Sygnał, 
hejnał, 1210 Gramof. 13,10 Kom. meteor. 13,45 Ko- 
mun. gosp. 13,40 Pogad. roln. (z mua.) 1515 Przegl. 
komunikacyjny, 15,25 Odczyt dla nauczyciela, 15,45 
Giełda pieniężna i kom. dla rybaków, 16,20 Lekcja 
j franc. (kurs element), 16,40 Grainof. 17,10 „Jak 


D 


Z szybkością 408 km na godzine 


Zpany automobilista angielski Malcom Lampbeti, uzyskał na swym wozie „Niebieski Ptak” szyb- 
kość 408 km. va godzimę ustanawiając tym wynikiem nowy rekord Światowy. Sensacyjny wyścig 
odbył się na plażyna Florydzie. 


złej iconv nit Niswwwinwasów ati Jia" 
Ż. K. S. Makkabi (Kraków) przed sezonem 
piłkarskim 


„Makkabi“ należy do tej grupy ksubów, która re- 
prezentuje tak zwaną „szkołę krakowską w pił. 
karstwię. Przed powstaniem Ligi należał zespół 
ten do czołowych w Polsce. a wysoka technika je- 
go zawodników pozwalała na uzyskiwanie zaszczya 
tnych wyników w zawodach z najsilmiejszymi ze- 
społami krajowymi i zagranicznymi, 

Obecnię drużyna składa się z zawodników mło- 
dych » bywa corocznie uzupełniana własnymi wy- 
chowankami, w przeciwieństwie do innych klubów. 
którę starają się wzmocnić swój zespół nabytkami 
=< innych towarzystw sporiowych. W ubiegłytn roku 
miał klub poważne szanse na zdobycie mistrzostwa 
Okręgu, jednak liczne kontuzje graczy w ciężkich 
i ostrych grach o mistrzostwo zdekompletowały dru- 
żymę, która w ostatecznej klasyfikacii uzyskała 4-te 
imietsce. 

W bieżącym roku obiął kierownictwo Sekcji pił- 
karskiej p. Perlmuiter były długoletni gracz i dzia- 
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NOWY ODDZIAŁ MAKKABI KRAKÓW 
W MUSZYNIE. 

Ruchliwa krakowska Makkabi poczyniła dalszy 
krok w kierunku rozwoju sportu na prowincji, Li- 
cząc się z potrzębami miejscowej młodzieży założy- 
ła Makjgahi Oddzimi w Muszynie 


1acz w tej gałęzi sportu. 

Do obozu treningowego na Makabiadę zakwalifi- 
kowano 10 graczy z Makkabi krak. i najprawdopo- 
bniej reprezentacja żydowskiego footbalłlu w Polsce 
oprze się na Makkabi. Należy wważać za bardzo 
szczęśliwe pociągnięcie zaangażowanię w charakte- 
rze iemera najlepszego w Polsce instruktora p. Kae 
lużę, 

Obecnie dysponuje sekcja piłkarska 17 graczami 
pierwszej drużyny, a to: Elsner, Aftergut, Mandel- 
baum, Schneider. Hauptman, Holzman, Herman, Pu- 
rysz, Reder, Elsner H, Landman. Osiek, Selinger, 
Gottreich. Krumholz. Brenner, Ohrenstein. 

Udział zawodników Makkabi w obozie elimina- 
cyjnym, a następnie szereg zawodów na Makabia- 
dzie, oraz w drodzę powrotnej, przyczyni się nie- 
wątpliwię do podniesienia poziomu gry tej drużyny 
tak, że z pewnością odegra w swym Okręgu po 
ważną rolę w nadchodzącym sezonie. B. T. 


Już w pierwszych kilku dniach zgłosiło przystąpie- 


nie kilkudziesięciu członków, a konstytuugące Walne 
Zgromadzewie wybrało zarząd w  następuiącym 
składzie: prezes: Dr. L. Reich, wiceprezesi: J. iam- 
peł, D. Wers, sekretanz: Drónlich, skarbnik; J, Qe- 


(koło Krynicy). | tzier. 


SPORTOWY 


uczymy się mówić”, odczyt prof. Ajdukiewicza, 
17,35 Muz. tan. 18,50. Rozmait, kom sport 1940 „Z 
życia piaków* — prol. dr. H. Hoyer, 1930 Kom. 
sport. pras. 19,50 Opera p. Czajkowskiego „Dama 
pikowa* (z Warszawy); dyr. Mazurkiewicz; po. 
I. Dygas. M Krzywiec A. Sławińska, W. Stokow - 
ska, ii n. W przerwie (o 21,30) feljet. W. Grubiń- 
sLiego „Potęga słowa* w IL przerwie (2215) 
dziennik pras. meleor. polic. sport. 2350 Gramot 
24 Hejnał, 

Katowice (408,7) 11,45—14,55 p. Kraków i kom. 
gosp. 15,05 i 15,45 Muz, 15,15—15,45 p Kraków, 16 
„Ogrodnik śląski“ 16,20—19 p. Kraków, 19 Muzyka 
(pp. F. Berko, A. Kitschmam), 19,35—2330 p. Kra- 
ków, 23,30 Odczyt w j. nowogreckim 

Lwów (380,7) 11,45—15 p. Kraków 1 gratnof: 
1515—16 p. Kraków i gramof 16 Skrz. poczt. dzie” 
c, 16,20—19 p Kraków, 19,55 „Sprawy robotnicze” 
19,30—23,40 p. Kraków, i muz. tan 

Szłuttgard (360,6) 1235, 17, 20,05 Muz, 21 Słucirow. 

Wiedeń (517.2) 11,30, 16,15 Muz. 19 Opera (Ru 
Strauss). 

Budapeszt (550,5) 11,05, 17,30, 18,30, 19,40 Muz. 

Oslo (1083) 20 Opera („Rigałetto”). 


sportowa ma: 


Jako jędyna miejscowa placówka 
Oddział do spełnienia doniosłą funkcję krzewienia 


sportu wśród młodzieży żyd, toteż mewątpiiwie 
spotka się z przychylnem stanowiskiem mięjscowe- 
go społeczeństwa, 


POMOC LEKARSKA DLA ZAWODNIKÓW. 

W trosce o zdrowie i rozwój fizyczny młodzieży 
ma do zanotowania krakowska Makkabi poważny 
sukces. Klub ten zorganizował ostatnio reierat 
zdrowia, mający na celu otaczanie stałą opieką le- 
karską swych zawodników. |Inne kluby w Polsce 
ograniczają swą pomoc lekarską jedynie do intet- 
weñcji w razie nieszczęśliwego wypadku u poszcze- 
gólnego zawodnika, względnie do badania przed 
niektć.en.: bardzo wyczęrpwiącemi zawodami, Mak- 
kabi posunęła swą interwencję iak daleko, że każdy 
czynny członek będzie podlegał stałei kontroli ie- 
karskiei, a należy zwrócić uwagę na fakt, że klub 
ten liczy bardzo wielką ilość czynnych członków. 
W tym celu Klub zapewnił sobie pomoc kilkunastu 
iekarzy i lekarek, którzy fungować będą jako leka- 
rze sękcyjni, a stojąc w ścisłym kontakcie z kiero» 
wnikami sekcyj udzielać im będą cennych wskazó- 
wek w kierunku racjonalnego fizycznego wychowa- 
nia młodzieży. 
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Rekordzistka świata w pływaniu 


Eiza Jacobsen (na prawo) plywaczka duńska usta- 

nowiła ubiegłej niedzieli, podczas zawodów w 

Sztokholmie, nowy rekord Światowy na dystansie 

200 m stylem klasycznym. Nowy rekord wynosi 

3 min 86 sek Obok niej Szwedką Isberg, która 

zajęła w tym biegu ni jErk= z czasem 3 min. 
9, ; 


SKOKI W PORONINIE 

Zakopane, 25. 2, PAT. W dniu dzisieiszym odbyl! 
się w Poroninie konkurs skoków. organizowany 
przez poroniński oddział Sekcji narciarsióej „ Wisły” 
iw którym wzięli m. in, udział obai Mar:sarze dopic- 
„POCO przybyli z Olimpiady. Wyniki: 1) Marusarz 
„Stanisław (SNPTT) diuzości skoków: 36—239--40 (re- 
,kord skoczni) nota: 201.6, 2) Marusarz Andrzej 
;(SNPTT), skoki: 26--34-.-36. nota: 194.1, 3)) Orlę- 
wicz Marjan (Wisla) skoki: 28--30—53, nota 179.8, 
14) G'ewont Adam (Wisła) skoki: 28—29—-32, nota: 
edi. 5) Czarnik (Wisła) skoki: 26—32—29, nota: 
1170.9. 


Z Weęesierowa (Czechostłowacia) podają wyniki od- 
(bylych tam w dniu 27 bm, biegów narciarskich na 
18 km i biegu pań o mistrzostwo Tatr. Polscy zawod- 
Inicy odnieśli duży sukces i tak: w biegu na 18 km w 
(klasie I. 1) Berych Władysław (SNPTT) 1 godz, 10 
[min, 30 sek., 2) Brack (HDW), 3) Rożyński (Karpa- 
jtenverein), 4) Banas (Karpatenverein), 5) Michalski 
(Wisla). W klasie LI, wszystkie 5 pierwszych miejsc 
obsadzili Polacy: 1) Gawlikowski (Wisła) 1 godz. 12 
min. 46 sek., 2) Górski Michał (Wisła), 3) Dawidek 
Jan, 4) Marusarz Jan, 5) Lorek Eugeniusz (trzej osta 
ini z SNPTT), Bieg pań na 4 kilometry wygrała 
„Stopkówna (SNPTT) przed Eljen Kern (Karpaten- 
'verein). 


. Ostatnie wiadomości sportowe zob. na str. 8-mej, 
Z SALI SĄDOWEJ 


UWOLNIENIE B, WIĘŹNIA BRZESKIEGO 

W sobotę wieczór zapadł w sądzie okręgowym we 
|Lwowie wyrok w 6-dniowym procesie karnym prze 
'ciwko b więźniowi brzeskiemu. b. posłowi ukraiń- 
łskiemu Aleksandrowi Wisłockiemu, oskarżonemu o 
jzbrodnię zaburzenia spokoju publicznego przez wy- 
„głaszanic na wiecach poselskich przemówień o cha- 
jrakterze antypaństwowyim. Na zasadzie werdyktu 
jsędziów przysięgłych. którzy 12 głosami zaprzeczyli 
pytaniom, Wisłocki został uwolniony od winy kary. 


SKŁAD BRONI W REDAKCJI „GAZETY WARSZA- 
WSKIEJ*. 

Wydział odwoławczy Sądu Okręgowego w War- 

szawie rozpoznawał skargę apslacyjną dyrektora 
"wydawnictwa „Gazety Warszawskiej" Mieczysława 
INiklewicza na wyrok Sądu  Grodzkięgo, skazujący 
'go na 3 miesiące aresztu z zamianą na 3 tysiące Zł, 
i grzywny Niklewicz został przez Sąd Grodzki uzna- 
ny winnym przechowywania broni w lokalach red. 
|„Gaz. Warsz.*, co wiawniong podczas rewizji. doko 
'nanej w dniu 8 listopada 1980 r. 
+ Sąd Okręgowy po wywodach obrońcy. który prze 
„prowadził tezę, iż Niklewicz nie miał broni przy so- 
bie, !:cz ledynie znaleziono ią w lokalu redakcyi- 
nym — zmniejszył karę poprzednio wymierzoną z 
8 miesięcy na I miesiąc z zamianą na grzywnę 1000 
„złotych, 


DZIEWIĘCIOKROTNIE SKAZANY NA KARĘ 
ŚMIERCI 

"W najbliższych dniach sąd apelacy'ny w Warsza- 
wie przysiąpi do rozpatrzenia ponurej sprawy krwa 
wej bandy, na której czele stał b. komisarz boiszewi- 
cki, 36-letni Częsław Raczkiewicz. W okresie gru- 
dzień 1920 r, — sierpień 1924 r. banda dokonała sze- 
regu zbrojnych napadów rabinkowych, ścieląc swą 
droge 32 ofiarami. Sąd okręgowy w Łomży. rozpa- 
trzywszy sprawę bandy. skazał herszta, Czesława 
Raczkiewicza, w 9-ciu wypadkach na karę śmierci 
przez powieszenie; 38-1 Adama Bidzińskiego w 8-miu 
wypadkach również na karę Śmierci przez powie- 
szenie, Pozostali z bandy skazani zostali po 15, 10 i 
5 lat ciężkiego więzienia. 

| O SE O Rz 


LINOLEUM. CERATY. DYWANY 
Przemysł Linoleum, Kraków, Rynek 10. 
ani" m m ONW" o, | 
„DOKTORZY KORESPONDENCYJNI" 

Konsulat belgijski w Katowicach nadsyła nam 
następujący komunikat belgijskiego miaisterstwa 
spraw zagranicznych: „Pewien zakład w Leodjum 
(Liege), 51. quai d Amercoeur, w Belgji. tytułujący 
się „Akademją Handlową“, udziela nauk przez ko- 
respondencję i nadaje tytuł doktora nauk handło- 
wych, Ministerstwo zwraca uwagę, że sposób nau- 
czenia tego zakładu jest pozbawiony wszelkich 
$śwarancyj państwowych, oraz że tytuł, nadawany 
przez rzekomą „Akademję handlowa”. jest zupeł- 
nie bez wartuści Wobec istnienia tego rodzaju za- 
Madów wskazanem jest, aby osoby, zamierzające 
hszialcić się w Belgji, a nie znające dokładnie sto- 
sunków zwracały się do minisierstwa oświaty w 
Belgji (ministere des sciences et des arts. 10, ru” 
de la Loi, Bruxelles), którę vuzieli potrzebnych 
u lormacyj". 


„NOWY DZIENNIK" 
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Chiny przeciw zawieszeniu broni 


Londyn, 238, 2. PAT. Wcdług wiadomości. otrzy- 
manych w Londynie z Szanghaiw dzisiaj po południn, 
dstniejc małe prawdopodobieństwo, aby zapropono- 
vany przez Japończyków rozeim doszędł do skutku, 
albowiem w chińskich kołach wojskowych panuje 
brzesęnanic, że propczycja japonska ma jedynie na 
celu wygranie czasu, celem wzinocnienia japońskich 
sił bojowych. 

LJ LJ e 

Paryż, 28. 2. PAT, Urzędowo komunikują, że poseł 
iranciski w Szanghaju oraz poseł angielski wyjecha 
li z Szanghaju do Nankinu, by spotkać się z genera- 
łem Czang Kai Szekięm. Gdy przed kilkoma dniami 
generał chiński zdawał się skłaniać do zawarcia po- 
kojowego arrangement z Japończykami, to obecnie 
od chwili, gdy jego najlepsze dwie dywizje wchodzą 
w skład 19 armji kantońskiej, walczącej przeciw Ja 


pończykom, wykazuje mulej chęci do rozmów poxoio 
wych. 

Szanghaj. 28. 2 PAT. Straty iapońskie w Isdziach 
obliczane są na 1500 żołnierzy, Straty chiński: wy no 
szą 4.000 żolnierzy i 8.000 osób cywilmych, 


Samoloty amerykańskie do Chin 


Moskwa, 28. 2. (R) Wedle niepolwierdzonej 
skądinąd wiadomości sowieckiej. przybyło 
wczoraj do Kantonu 20 samolotów amerykań 
skich, przeznaczonych dla armji chińskiej. Ma 
ja jeszcze nadejść dalsze transporty samolo- 
tów amerykańkich, bowiem rząd chiński miał 
zawrzeć z firmami amerykańskiemi umowę 
na dostawę 60 samolotów bojowych. 


Katastroialne pęknięcie rury gazowej 


we Lwowie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów. 28 2. (T) Dziś w dzielnicy żydowskiej w do 
mu przy wl, Żółkiewskiej |. 59 zdarzył się straszny 
wypadek. Wskutek pęknięcia rury gazowej, dopro- 
wadzającej gaz z piwnicy tego domu do mieszkań, 
ułogły zatruciu 2 rodziny w sąsiadujących z sobą mie 
szkaniach, Z rodziny żydowskie) Garbów dwaj syno 
wie: 18-letni i 6-letni ponieśli śmierć wskutek zatru 


cia, 6 dalszych osób z te] rodziny, oraz 4 osoby z 
sąsiedztwa doznały cięższego wzgl. lżejszego zattu 
cia i częścią w stanie nieprzytomnym odwięzione Zo 
stały do szpitala. Wypadek wywołał w mieście wiel- 
kie poruszenie. Wypadek jest tem dziwnięjszy, że 
w mieszkaniu Garbów niema instałacji gazowej. 


Niezwykłe perypetje rezygnacji 
wiceprezydenta m. Lwowa 


Łwów. 28, 2, (T) Jak już wczoraj w części nakładu 
donieśliśmy, na sobotniem posiedzeniu rady m. Lwo 
wa miano przyjąć do wiadomości rezygnacię wicc- 
prezydenta Kolbuszowskiego i dokonać wyboru jego 
następcy, na którego był wpatrzony poseł dr. Zdzi- 
sław Stroński Tymczasem dotychczasowy wiceprezy 
dent Kolbuszowski na podstawie uchwały klubu 
Ch, D wysłał do prezydjum miasta zawiadomienie, 
iż cofa gwoią rezygnacię, Wobec tego przewidywa- 
no, że z porządku cziennego spadnie sprawa. przyję 
cia rezygnachii i wyboru nowego  wiceprezydentna. 
Tymczasem Sanacyina większość rady miejskiej po- 
stanowiła nie przyjąć do wiadomości cofnięcia rezy 
gnach p. Kolbuszowskiego, natomiast przyjąwszy do 
wiadomości wniesioną przez niego ręzygnację — do» 
konała wyboru następcy w osobie posła z BB Zdzi- 
sława Strofńskiego, W wyborze poza klubem sana- 
cyjnym nie brały udziału inne kluby radzieckie, a to 
żydowski, pepesowski i chadecki, które na znak pro 
testu opuściły sałę obrad. 


O akcję budowlaną 


Stała delegacja zrzeszeń przemysłowców bu 
dowłanych złożyła ministrom skarbu. robót 
pubłicznych, komunikacji oraz pracy trzy me 
morjały, z których jeden omawia Sprawę ro- 
bót kredytowych dla przemysłu budowlanego, 
drugi — ulgi podatkowe dla nowowzniesio- 
nych budowli, trzeci zaś projektuje opracowa- 
nie dorażnego programu robót budowlanych 
w r. 1932. è? 

Memorjał, omawiający sprawę robót kredy- 
towych. wskazuje m. in., że próby czynione 
w tym kierunku, wykazały poważne możliwo- 
ści realizacji zamierzeń budowlanych na tej 
drodze. 


Czy manifest ekskróla Alfonsa 


jest autentyczny? 


Madryt. 28 2, PAT Tutejsze koła prasowe uwa- 
żają ogłoszone manifesty byłego króla Alfonsa 
AMI i ks Alfonsa Burbońs«icgo, za aulentyczne. 
Pyły one pravodopodobnie rozesłane listownie 
lub inną podobną drogą do osób które pozostały 
wierne dynastji Manifesty znane są w chwili o- 
becnej jedynie w nielicznych kołach i jak dotych- 
czas, nie wywołały wieikiego wrażenia w Hiszpa- 
nji Manifesty te nie zostały dotychczas ani ogło- 
szone ani rozpłakatowane na murach stolicy. 


ODRZUCONA SKARGA JEZUITÓW 
Paryż. 28 2 (B) Donoszą z Madrylu, że „ajwyż- 
"zx (rybunał apelacyjny odrzucił skargę Zakonu 
jezuickiego pwotesiującą przeciw rozwiazaniu Za- 
konu į konfiskacie jego majątku. 
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KTO BĘDZIE NASTĘPCĄ 
SIRA DRUMMONDA? 


Londyn. 28, 2. PAT. „Observer“ omawiając kwe- 
stię obsadzenia stanowiska sekretarza generalnego 
Ligi Narodów po ustąpieniu sir E. Drummonda; wy- 
imienia 4 nazwiska, a mianowicie, posła rumuńskie- 
go w Londynie, Tituiescu, posła nonweskięgo w Pau 
ryżu Kolbana, ambasadora hiszpańskogo w Paryżu 
Madariagę oraz szefa sekcji opjumowej Ligi Naros 
dów, dyplomatę szwedzkiego, Eksinanda. 


DYPLOMACI SOWIECCY SKAZANI 
ZA OSZUSTWO 


Berlin, 28. 2. PAT. Sąd tmtejszy. skazał dwu byłych 


„urzędników przedstawicielstwa handlowego sowiew 


ckiego w Berlinie na karę 2-miesięczneęgo więzienia 
za oszukańicze manipulacje, popełnione w Toku 
1929130 na szkodę niemieckiego towarzystwa filmowe 
go „Terra* oraz państwa sowieckiego, Oskarżony” 
mi są: były kierownik oddziału fotograficznego 
przedstawicielstwa, Zoechrer i były referent Runin. 


ZUCHWAŁY RABUNEK W BERLINIE 
(Telegram własny „Nowego Dziennika*) 


Bertin, 28. 2. (Sch.) Na jednem z przedmieść Bera 
lina dokonano wczoraj wieczór niezwykle zuchwa- 
łego napadu bandyckiego na restaurację. Późnym 
wieczorem zajechało pod restaurację auto, w któ- 
rem znajdowało się 5 uzbrojonych bandytów w 
wieku od 25 do 30 lat. Dwóch z nich pozostało w 
aucie, trzech zaś wtargnęło do lokalu. Steroryzo- 
wawszy rewolwerami gości, właściciela i służbę, 
bandyci ograbili kasę i bufet, poczem wraz z to- 
warzyszami odjechali, nie ścigani przez nikogo 


Miesieczrnik żydowski 


Zeszyt lutowy „Miesięcznika Żydowskiego” pod 
redakcją dra Z. Ellenberga przynosi na naczelnem 
miejscu zasadnicze uwag. prof. H. Stermbacha „Q 
autysemityzmie". następnie drugą część rewela- 
cyjnego studjum Romana  Brandstaettera o „Le 
£;onie żydowskim Adama Mickiewicza“. Dziejom 
ostatniego 50-lecia żydowskiego ruchu narodowe- 
go poświęcone są trzy artykuły, omawiające: 
„Czyn Bilujski" (S. Stendig), Zjazd w Helsingfor- 
sie (A. Hartglas) i męczeństwo dzisiejszych cha+ 
luców w Rosji sowieckiej (A. Tartakower). W. 
cyklu „Skupienia żydowskie w świecie" opisuje 
Ozjasz Tillemann życie Troglodytów żydowskich 
w płnc. Afryce, Szymon Lustig kreśli sylwetkę M. 
J. Berdyczewskiego z okazji 10-tej rocznicy śmier- 
ci znakomitego pisarza W dziale „Dokumenty i 
maierjały: zamieszcza Mojżesz Altbaner ciekawe 
przyczynki do słownictwa polskiego Żydów. Bo- 
gato urozmaicony zeszyt zamykają omówienia 
dzieła czeskiego o stosunku Masaryka do żydo- 
stwa (Schwarz -- Praga) i rab. Eisensteina o ba- 
daniach nad religijnym rozwojem żydostwa, 

Adres administracji: Warszawa. Rymarska 8. — 
Eedakcji: Łódź, Piotrkowska %. 
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Nz, 61 


Spór mieczy sanatorami 


czyji posel Jaeger grozi rezygnację 


Od dłuższego inż czasu toczy Się 
spór między gminą żydowską u magistraterm lwo- 
wskun z powodu zredukowania subwencji wypłaca- 
to na rzecz funduszu dla ubogich przy gminie żydu 
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SPRAWOZDANIA Z AKCJI SPISOWEJ 


W terminie do 1 marca br. wszyscy woięwodo- 
wie prześlą Głównemu urzędowi  statystycznemu 
spra vozdania z akcji spisowej na terenie poszczegól- 
nych województw wraz ze sprawozdaniami wszyst- 
ki.h władz spisowych na terenie całego państwa. 
W „prawozdaniach tych omówionę będą wszelkie 
kwesiię, dotyczące stosunku ludności do spisu, trud 
ności w icgo przęprowadzaniu, wątpliwości co do 
poszczególnych rubryk, formularzy itd. Sprawozda- 
ma te posłużą zarówno do ocenienia wyników dru- 
gicgo powszęchnego spisu ludności. jak również sta 
now.ć będą poważny materjai przy organizowaniu 
masiępnych spisów 


ZASĄDZENIE M. KEMPNERÓWNY 


W sądzie powiatowym w Krakowie rozpatrywana 
ayla onegdaj sprawa przeciwko Marii Kempnerównie. 
Sąd skazał ją na 3 mięsiące aresztu za należenie do 
nielegalnego stowarzyszenia, 


ZDERZENIA TRAMWAJOWE. 


Na ulicy Lubicz za mosiem kolejowym. najecha 
my został przez wóz tramwajowy prowadzony 
przez mwotorowugo Ignącego Nowaka zam. Joz2- 
lińska 17, robotnik kolejowy Paweł Palech, lat 53. 
zam. w Stanisławowicach pow Boch.na który w 
krytycznym czasie ciągnął ręczny wózek  jezdmią 
(Wezwany lekarz pogotowia ratunkowego w sta- 
nie groźnym przewiózł go do szpitala św. Laza- 
rza na oddziai chirurgiczny — Adam Radwański 
(łat 30), rzeżnik, zam w Piaskach Wiclkich, jadąc 
ul Krakusa wozem jednokonnym wyjeżcżając na 
ml. Lwowską, najechał na przejeżdżający ulicą 
Lwowską wóz tramwajowy linji Nr. 3, wskutek 
czego u swego wozu złamał przednie koła, a sie- 
Gzący na wozie. ojciec jego Władysław. doznał 
skaleczenia prawej ręki. Winę ponosi, jak stwier: 
dzono według zapodania świadków, Radwański, 
który widząc nadjeżdżający wóż tramwajowy nie 
zatrzymał się, lecz usiłował przejechać przed wo- 
zem tramwajowym. 

—og0 — 


— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A-B. 
45. ul. Lobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra- 
kowska 19 i ul. Brodzińskiego 1. 

— REWIZJONIZM - POŻYTECZNY CZY SZKOQ 
DLIWY? Krakowska Liga dla Pracuiącej Pałesty- 
uy urządza dziś w poniedziałek o g 7,30 wiecz, w 
sali Żyd, Domu Akadamickiego (Przemyska 3) pu- 
bliczne zebranie dyskusyjne o rewizjoniźmie i je 
go Znaczeniu dla ruchu  sjonistycznego. Referat 
wygłosi red. dr 'Berkelhammer, poczem wszyst- 
kie kierunki sjonistyczne będą miały sposobność 
w swohodnej dyskusji wypowiedzieć się na temat 
rewizjonizmu. 


| 
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— OPADY ŚNIEŻNE. Wczorajszy dzień zasłał | 


miasto białym kożuchem Obfite opady śnieżre, po- 
kryły grubą warstwą chodniki i jezdnie. Na uli- 
csch pojawiły się. mało widziane tej zimy, sane- 
czki. głosząc brzękiem dzwonków, iż zanosj się 
jeSzcze na długie panowanie mrozu j Śniegu. Śliz- 
kie chodniki powodowały liczne upadki Pogoio- 
wie ratunkowe inierwenjo valo w szeregu wypad- 
ków spowodowanych poślizgnięciem się na bruku. 

— TELEGRAMY ULGOWE MOZNA NADAWAĆ 
PRZEZ TELEFON. Ministerstwo poczt  teiegrafów 
wydało zarządzenie, zalecaliące wszystkim urzędom 
telegraficznym przyjmowanie od 1 marca br, zapomo 
ca „elefonu telegramów za zmiżoną opłatą. Abonent 
te-eroniczny, korzystający z pośrednictwa telefonu 
do nadawania teiegramów normalnych, może od Igo 
marca nadawać telefonem depesze ulgowe, do któ- 
rych kategorii należą depeszę miejscuwe, listowe, 
gratulacyjne, uprzywilejowane zamiejscosę i wszyst 
kie mne korzystające z ulg. 

~- „JEHUDA“. Dziś, o godz. 7.30 wiecz. plenarne 
zębranie z referatem, 

-- MERKAZ HACEJRIM. 
pos edzenie komitetu, 

— „PRZYSZOŚĆ-HEATID", Dziś o gcdz. 7,30 wie 


Dziś, o godz. 8 wiecz. 


Przed pewnym czasem magisirat przedłożył w 
w woiewództwie budżet do zatwierdzenia i ówcze- 
sny wicewojewoda p. Diojanowski zredukował sub- 
encjs magistracką na rzecz funduszu ubogich przy 
gminie żydowskiej o 50.000 zł. Ławnicy żydowscy 
protestowali w swoim czasie przeciwko temu w ma 
gistracie, naskutęk czego b. prezydent miasta inż, 
Brzozowski przyrzekł pos. Jaegerowi, żę magistrat 
wyyłaci całą subwencię bez redukcji. 

W międzyczasie jednak prezydent Brzozowski dy 
misionował. zaś stanowisko prezydenta miasta obiął 
b. wicewojewoda Drojanowski, Pierwszą oszczędno 
ścią, jaką wprowadził p, Drojanowski, było skreśle- 
nie subwencii dla gminy żydowskiej 50.000 zł, którą 


czór kurs języka francuskiego dia zaawansowanych. 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dzis w poniedziałek powtórzenie ostatniej no- 
wości „Pensjonarka” poc enach Zniżonych Głów- 
re role spoczywają w rękach ulubieńców publi- 
czności p. Malwiny Rappel i p Chazza. Bilety w 
przedsprzedaży u firmy Fischhab Grodzka 46, a 
od 6-tej wieczorem przy kasie teatru. 

— POPULARNE PRZEDSTAWIENIE „FOR- 
TEPIANU* SZANIAWSKIEGO. Dziś w teairze 
miejskim ukaże się po cenach zniżonych ostatnia 
komedja J Szaniawskiego „Fortepian“. której od- 
tworzenie w Krakowie zyskało tak jednomyślne 
uznanie. Jutro świetna włoska sztuk.  „Tragedja 
bez bohatera", W środę „lfigenja w Aułidzie* Eu- 
rypidesa. po cenach zniżonych. 

— W BAGATELI dziś w poniedziałek o godz 
8.30 jedyny występ M Kipnisa i Z. Zeligfelda zna» 
komiego odtwórcy żydowskich pieśni ludowych, 
pozoslałe bilety od zł 1 do zł. 5. do nabycia w ka- 
sie Bagateli. 

— LEOPOLD MUENZER jeden z najświetniej- 
szych polskich pianisiów wystąpi z jedynym kon- 
ceriem jutra we wtorek dnia 1 marca w sali Bo- 
lońskiego. Muenzer należy do tych niewielu pia 
ristów. którym prawdziwie artystyczny tempera- 
ment į fenomenalny talent pozwała wydobyć z for- 
tepianu duszę nadając mu puls, tętno i serce. 

— WYPIŁA TRUTKĘ NA SZCZURY. Rozalja 
Szatanowa (lat 27), dozorczyni domu, zam przy ul 
Lwowskiej 16, popełniła zamach samohójczy, wy- 
pijając trutkę na szczury Wezwane pogotowie ra- 
turkowe, po przeplukaniu żołądka, przewiozło ją 
do szpitala 

— POŻAR W PRACOWNI MASARSREIEJ. Wczo 
ra; rano wybuchł poźar w pracowni masarskiej 
Izraeła Grubera przy pl Wolnica 13. Od pieca w 
mieszkaniu właścicielki domu na I piętrze zapalił 
się sufit nad pracownią oraz belka w kominie 
Straż pożarna, po zburzenia pieca i wyrąbaniu 
scianki oraz podłogi, ogień ugasiła. Akcja straży 
trwała dwie godziny 

—I80—— 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45. 
Pn 
NIEDZIELA SPORTOWA. 
KRYN T. H. — SOKÓŁ 22 (2:1, 0.0, 0:1) 

(hl) Drugi mecz hokejowy Kryniczan na torze 
Sokoła zapowiadał w pierwszej tercji olbrzymią 
przewagę gości, którzy w krótkim czasie po pię- 
knej i szybkiej ofenzywie prowadzili już 4:0. Zu- 
pelnie niespodziewanie, bez żadnej podsiawy, od- 
sgwizdał sędzia p Groeschier bramkę dla Sokoła, 
kióra wogóle nie znalazla się w siatce Gospođa- 
rze. zaanimowani tym „sukcesem'  sędziowskim, 
zcołali otrząsnąć się z pierścienia żółoniebieskich 
i po bezbramkowej drugiej tercji uzyskali nawet 
w trzeciej tercji wyrównanie, Stwierdzić jednak 
bezstronnie nalcży, że KEH byi- zespołem lepszym 
i zasłużył na faktyczne zwycięstwo W drużynie 
gości wybijali się szczególnie Kulig, Piechota i 
prawy obrońca, zaś u gospodarzy Wołkowski. 

GARBARNIA—KORONA 18:1 (7:1). 

Pierwszy mecz treniagowy mistrza ligowego z 
A-klasową Koroną, był oczywiście na dość grubo 
śniegiem pokrytym terenia zibawką w kotka i my- 
szkę, mającą wyłącznie znaczenie zaprawy przed- 


jeszcze jako wicewciewoda zakwestjoenował, Pos. 
Jaeger jako prezes gminy żydowskiej złożył u p, wo 
jewody ostry protest przeciwko postępowaniu obec 
nego prezydenta minsta p. Drojanoewskiego. Pos. 
Jaeger oświadczył jak iuż donosiliśmy, iż zrezygnuje 
ze stanowiska prezesa rady gminy żydowskiej, jeśli 
p. wciewoda nie poleci zwrócić 50.000 zł, dla Żyde 
wskiego Fumduszu Ubogich. 


NIEZATWIERDZONY WYBÓR P, MINCBERGA 

Przed kilku tygodniami w gminie żydowskiej m. 
Łodzi dokonano wybu prezesa gminy, powołując 
na to stanowisko pos, IMincberga. W wyborzę nie 
brały udziału frakcja sionistyczna i bezpartyjna, O- 
bscnię władze nadzorcze, tj. starostwo. grodzkie Za- 
wiadomiło gminę, iż wybór pos, Mincberga nie Zo- 
stał zatwierdzony i zażądało od gminy przesłania do 
datkowych materiałów w sprawię wstrzymania się 
pewrych frakcyj od udziału w wyborze. (PAT), 


W WALCE O TAŃSZĄ ELEKTRYCZNOŚĆ 

Akcia o uzyskanie zniżki cen prądu elektrycznego 
podieta przez prowincię. zatacza coraz Szersze krę- 
gi. Ostatnio walkę o tani prąd podjęły łódzkie sfery 
kupieckie. Stowarzyszenia organizuią zbiorową a- 
kcję kupiectwa o potanienie prądu, postanawiając 
walkę prowadzić aż do bojkotu elektrowni włącznie, 

Również mieszkańcy Kielc i Lublina podejmuią 
anaiogiczne akcje, 

W niedzielę odbyło się zebranie konsumentów prą 
du giektrycznego. ma które przybyło kilkaset osón. 
Zebrani po dłuższej dyskusji postanowili, wobec od 
mownego stanowiska dyrekcji elektrowni kielęckiei 
w sprawie obniżenia ceny za prąd elektryczny, Z 
dmiem 29 bm. rozpocząć bojkot elektrowni, Zebranie 
było dość burzliwe. 

NACZELNIK WIĘZIENIA UDZIELAŁ 
WANYM URLOPÓW 

Po śledztwie, przeprowadzonem w więzienu kar- 
nem we Lwówię. tzw. „Brygidkach'*, został areszto 
wany naczelnik tego więzienia. Majewski, Maiewski 
oskarżony jest o cały szereg nadużyć służbowych, 
m. in. o bezprawne udzielanie więzniom krótszych i 
dłuższych urlopów, 

ZABIŁ KOLEGE SZKOLNEGO 


W Warszawie. przy ul. Solec 22, w miejskiej zawo 
dowej szkole dokształcające wynikła sprzeczka po- 
między uczniami, praktykantarni szewskimi: 19-let- 
nim Feliksem Szkopkiem i 21-letnim Franciszkiem Ko 
wałskim. Szkopek włożył Kowalskiemu koszyk do 
papierów na głowę, Kowalski, oświadczył? swemu 
przeciwnikowi: „Tylko wyjdziesz „to ci pokażę”. 
Po skcńczonych lekcjach, w bramie Kowalski rzuc:ł 
się na Szkopka, zadając mu Scyzorykiem głeboką ra 
nę kłórą lewego obojczyka, poczem zbiegł porzuca- 
jąc scyzoryk, Policja 13 komisariatu aresztowała K.. 
który przyznał się do zbrodniczego czynu. Ranny 
Szkopek, pomimo usilnych zabiegów lekarzy. zmarł 
w szpitalu św. Rocha. Młodociany zabójca pozostał 
do dyspozycji władz sądowych. 


ARESZTO- 


a 


wiosenej. Wynik powyższy notujemy wyłącznie ze 
względów kronikarskich. 
ORACOVIA— WISŁA 4:2. 

Zakopane. Mecz piłkarski między rywalami kra- 
kowskimi w niekompletnych składach o znaczeniu 
treningowem i propaganiowem zakończył się wy 
graną białoczerwonych. 

Podhale—Strzelec 1:1 (1:1). 
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